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Tyg ~i społoozno-eKonomiczny i literacĄ poświęcony sprawom Lowiez 
i jego okolic. 'ychodzi co pi ,te r . 

. Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pOC7tOWą 4 zł. 
.:: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. : ! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50groszy 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. : 1:: Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ. ziemi Warsz. Teleton H! 62. 
Rękopisów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. Redakcja jest otwartą codziennie od 10 rano do l pop. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne. 

1342 rolników w gminach Lyszkowice, Kompina, Bolimów i Nieborów 
doznało klęski gradobicia w dn. 4 czerwca b. Y. Zniszczeniu uległo 768~ 
morgów żyta, 537 morgów pszenicy, 579 morgów owsa i 117 morgów innych 
plonów. 

Rząd przyszedł z pomocą poszkodowanym, udzielając im za pośrednictwem Kasy 
Oszczędności w Łowiczu pożyczki w sumie 130.000 zł. a więc po kilkanaście złotych na 
morgę zniszczonych plonów, oraz udzielając najbiedniejszym zasiłków na łączną sumę 1.500 zł. 

Cenna ta pomoc jest jednak nader znikoma, jeżeli weimiemy pod uwagę ogrom strat 
poniesionych przez poszkodowanych, które wynoszą przeszło półtora miljona złotych i po
zbawiają kilkanaście setek rodzin codziennego chleba na cały rok. 

Sejmik Powiatowy, wnikając w ciężkie położenie owych tysięcy nieszczęśliwych ludzi, 
postanowił uchwałą z dnia 15 lipca b. r. zorganizować zbiórkę dobrowolnych ofiar w zbo
żu na pomoc poszkodowanym od gradobicia współobywatelom. 

Wykonywując tą uchwałę, proszę niniejszem ludność Księstwa Łowickiego o ofiarowanie, 
zboża ile tylko kto mO,że dla 134:2 rodzin, które doznały klęski gradowej w gminach Łyszko
wice, Kompina. BoUmów i Nieborów. 

Oliury nalE'ży' składać u Sołtysów i wpisywać je do list ofiar, wydanych przez Urzędy 
Gminne. Sołtysi dostawią zebrane zboże do Urzędów Gminnych-a te rozdadzą zi.arno ofia
rom gradobicia według uchwały Powiatowego Komitetu Pomocy Rolnej przy Starostwie. 

Prosząc o pomoc dla pORzkodowanych skutkiem gradobicia-odwołuję się nie tyle do 
poczucia solidarności, opartego na wyrachowaniu, iż dzisiejsi ofiarodawcy mogą kiedyś na
wznjem potrzebować pomocy od obdarowanych, ile do uczucia czystej miłości bliżniego. 

Łowicz, 1 sierpnia 1927 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta Lowicki 

( - ) P. D. Wł. lieniewicz. 



2. ŁOWICZANIN 

• To • 
Dowiadujemy się, że do Izby Gmin (Anglja) 

wpłynął projekt obowiązl<owego zaopatrzenia wszy· 
stkich obywateli angielskich w maski przeciwgazowe. 
Projekt ten jest umotywowany wybitnie chemIcznym 
charal{terem ewentualnych wojen przyszłych, kió
rych ofiarami przeWażnie stanie się ludność cywilna. 

Tak jest W Anglji. 

A. jak jest w Polsce dOWiadujemy się z procesu 
gen. Zymirskiego. Gdy na zapytanie przewodni
czącego, czy w ministerstwie spraw wojskowych 
istnieje specjalista od masek przeci 'Jgazowych, ge· 
nerał LitWinoWicz odpowiedział krótlw: Niema. 

Przyjmując pod uwagę odpowiedź gen. LitWi· 
nowicza, możemy przyjść do przekonania, że nawet 
wojsko nie jest należycie zabezpieczone. a cóż mó
.Wić o ludności cywilnej. 

Jeżeli zaś porównamy poziom obrony prze
ciwgazowej między nami a naszymi sąsi<ldami niem· 
caml i sowietami, to musimy przyznać, że jesteśmy 
wprost bezbronni w tej dziedzillie. 

W Gazecie Amerykańskiej "Dziennik ZWią· 
zkowy" czytamy; "W zWiązku z zamlmięciem przez 
ministerstwo oświaty dru~iego Seminarjum nauczy
cielsl{iego w~ Lwowie do tegoż ministerstwa by ta 
wysłana delegacja z protestem przeciwko temu za
rządzeniu. Odpowiedź otrzymana przez delegację 
brzmiata w ten sposób, że mll1isterstwo uznaje po
trzebę utrzymania zakładu, ale niema na ten cel 
potrzebnych funduszów. Oś\viadczam to w zWiązku 
z faktem, iż wydatki rzeczowe na zlil{Widowanie 
Seminarjum wynosiły zaledwo 7945 z1. uwypukla 
tern silniej nieracjonalność zarządzenia ministerstwa" 

JADWIGA CZARNECKA. 

~lermiefle O iUotoe ~obro i pot~ge Pol!ki. 
(ciąg dalszy). 

Referent nie silił się na pobudzanie naszych 
uczuć patrjotycznych, ani na przemaWianie do roz
sądlm przy pomocy umiejętnego wysławiania Się, 
lecz od początku do końca przekonywał liczbami. 
Liczba jest to coś tak realnego, tal{ niedającego się 
zaprzeczyć, że staje się najsilniej przekonywującym 
argumentem. 

Nasze kresy wschodnie obejmują szerokie prze
strzenip z 35% ludno 'ci, z czego 9% ludu polskie
go, reszta-to Ul. ~ll1cy, białorusini, źydzi. Utrzy
manie polskości na I re sa ch Wschodnich decyduje 
o przynależności tych ziem. Tendencje asymilacyj
ne Pols!{j na v'Cl10dZle muszą być tern silniejsze, 
im vvldoczniEjsze są tam vvpływy wschodu, lecz nie
stety, dziele się to wręcz przeci \lnie, czego dowo· 
dem są dtkrety w spraWie szJwJdictwa na kresach 
wschodnich, znane wam wszystkim. Na zachodzie 
musimy znoWu przl'ciwstnwlć się prowadzonej od 
1/e <ów pracy wynaradawiania Polaków, w ostatnich 
eza ach ~zmożonej mepo I lemie. Chociaż stopień 
uświadomienia Polaków na ząchodzie Jest wyższy 
3 do 5% analfabetów (na wschodzie 54 do 70%), 
jednak warunki mateqalne są tam cIężide, co przy
cZyntło SIę do zagarnięcia 12000 dzieci do szkól 
niemiecl<ich na Górnym Sląsku, gdzie rozdawano 
jm odzlez, poŻyv.ie.lie i pomoce s~l{Qlne lub wprost 
płacono biedlJym rodzicom za zapisanie dziecka do 
SZliOty Olemiecl<iej. ja!{aż szalona różnica W zro
zumieniu własnych interesów przez Niemców, a przez 
ndS. Na Pomorzu lud kaszubsld wykazał Wielką ży-

Nieracjonalność ta stwierdza się tembardziej, 
gdy cz}tamy w Gaz. Warsz. Por. (Nr. 183): "W wy
twórniach wagonów, nie mogą nastarczyć z obsta
lunkami "salonowych wagonów", gdyż każdy dygni
tarz "demokratyczny" z Warszawy do Pacanowa 
j z powrotem musi jechać salonką". 

A Więc na szkoły funduszów nie mamy, ale na 
luksusowe wa~ony dla dygnitarzy "sanacyjnych" fun
dusze są. 

Niemcy wykupUją ziemie na Pomorzu. Prasa 
Polska miejscowa alarmuje społeczeństwo polskie 
przed groźnem Wzmożeniem Iwlonizacji niemieckiej. 
"Straż Zachodnia" wykazuje, że w ciągu rolw Niem
cy, za pomocą banków niemieckich, wykupili 130 go
spodarstw polskich rolnych, oraz 33 objel{ty miejskie. 
Tak systematycznie Niemcy dążą do opanowania 
Pomorza. 

Ostatnie wiadomości o rokowaniach handlo
wych polsko· niemieckich, jak denosi "Berliner Ta
geblatt", wykazują, że dyplomatyczne rokowania 
z Polską w Spl aWie osiedlenia doprowadzily c10 tym· 
czasowego rezultatu pozytywnego. Wynik rolwwań 
nie Jest definitywny, ponieważ koła 'polsk ie zastrze
gły sobie wzamian lej ustępstwa W kwestji osiedlenia 
}wmp'ensatę w dziedzinie gospoda rczej. 

Nie ulega wątpliwości, że Wsze Ikie ustępstwa 
w dziedzinie kolonizacyjnej dla Nie mców, zwłaszcza 
na Pomorzu, są niczem innem jak stopniowem 
przekreślaniem naszych dążeń do mocarnej i nie· 
zależnej Polsl{i... Pomorze- to ktilcz naszego bytu 
mocarstwowego. 

Na potwierdzenie tego niec h posłuży następu· 
jąca uwaga: Rząd niemiecki celowo przeprowadza 
odp0wiednią kobnizację u siebie 'na granicy z na· 
mi, a również hojnie szafuje pieniędzmi na wylmp 
ziemi polsJ<iej na Pomorzu i wogóle na naszych kre
sach zachodnich . . Jeżeli w tral{tacie handlowym na-

wotność narodową, .lecz wpływy niemieckie i tu są 
bardzo silne, a utrata Pomorza - to pierwszy etap 
do utraty niepodległości. Należy Wię c zlikwidować 
wpływy niemieckie na zachodzie i uża Jeżnić świad
czenia w dziedzinie szkolnictwa na rzecz Niemców 
od ich działalności dla nas, czyli :,tosować zasadę 
wzajemności. Zaś na wschodzie - iść za przylda
dem Ameryki, która pomimo zasad wolnościowych 
i tolerancji asymiluje ludność ,polską, nie dając jej 
zupełnie szk Iy polskIej .. Nasze nauczycielstwo na 
kresach mu:.i odegrać Wiell{ą rolę dziejową w imię 
ideałów, zawartych w słowach: "idź i pracuj, a bądź 
dzielny, bo twój naród nieśmiertelny". 

Wieczorem dnia 3 lipca urządzono uroczystą 
akademię w tej samej sali. Na program jej sKła· 
dały się: deklamacja pięknego i długiego wiersza 
p. t. "Witajcie", przemÓWień okolicznościowych i 
przepięlmych pieśni o morzu polsl<iem, które od
śpiewal chór P::>lonji Gdańsl<iej. Wieczorem dnia 
4 lipca urządzono przedstawienie teatralne, W cza· 
sie j{tórego została dobrze odegrana przez towa· 
rZy3two miłośników sc~ny "P lonV Gdańskiej sztuka 
jednoaktowa p. t. "pan Benet" fredry, oraz zabawę 
taneczną, przyczem można było nacieszyć się Wio 
dokiem umiejętnie wykonanych tańców narodo\vych. 

Obrady za!{ońrzono uchwalenipm s'lere~u po
ważnych wniosków, które będą przedłożone Sejmo
Wi, a podane do wiadomości wszystl<ich członkóW 
Stowarzyszenia W numerze Wrześniowym "Nauczy
ciela Polsiciego" . 

Ta luótl<a charakte ,yka całego przebiegu 
zjazdu oraz przemÓWień po czególnyth referentów 
niech da obraz dążeń ludzi, ... tojących u stenI Stowa
rzyszenia Chrześcijańsko- rodowego Naucz. Szkół 
Powszechnych. Chyba jasnym jest dowód, że nau
czycielstwo zrzeszone w tern stowarzyszeniu ma 
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dane będą prawa Niemcom osiedlania się w Polsce, 
to w niedługim czasie doczekamy się, że Pomorze 
i całe nasze pogranicze zachodnie będzie obsadzo
ne Niemcami. 

Niema takiej kompensaty, któraby się równa
ła prawu osiedlania się Niemców w Polsce, bo wtedy 
nie my, lECZ oni W luaju naszym panować będą. 

Ziemia p6lsl<a na kresach wschodnich prze
chodzi W ręce rusliie, a na kresach zachodnlch
VJ ręce niemi{..ckie. 

Czy społeczeństwo polskie i nadal będzie spo
kojnie i biernie plzyglądało się temu planowemu 
i pokojowemu podbojowI Polski? 

E. G. 

HarcerstCllo I orze. 
Związek Harcerstwa Polskiego, biorąc pod 

uwagę znaczenie, jakie dla Polsl<i posiada dostęp 
do morza, oraz wyzysl«wie dróg wodnych, przystę
puje do organizowania drużyn morskich na szeroką 
skalę; harcerstwo wzywa młodzieź, aby przez upra
witinie sportów wodnych zwróciła oczy w stronę oj
czyste~o morza i bogatych przestrzeni wodnych, 
a temsamem wytworzyła powszechny pęd ku morzu. 

Dzisiaj powszechnie się słyszy utyskiwania na 
to, że przez te kilka lat istnienia odrodzonej Polski, 
niewiele zro~iono dla wykorzystania naszego mor
skiego wyjścia na świat. Nie wszyscy Z<lŚ przy tern 
dopatrują się prawdziwe~o źródła tal{iego stanu rze· 
czy; mÓWimy, że brak nam odpOWiednich l{apitałów, 
że Polacy to naród rolniczy i omijamy sedno rzeczy. 

Ja zaś sądzę, że główną przyczyną dotychcza
sowego małego zainteresowania ogółu morzem~ na
leży szukać w bralm ludzi ze sprawami z niem zWią-

ideały szczytne i zmierza prostym ~ościńcem do 
wielkie~o celu. Tu niema żadnych zboczeń z wyt
kniętej linji, prowadzącej do istotnego dobra Polski. 
Przewodnia myśl ogólno· narodowa nie dozwab na 
malostlwwość i wysuwanie na plan pierwszy intere
sów materjalnych lub partyjnych, tu przebija myśl 
pOŚWięcenIa się i pracy oraz ciągłego zastanawiania 
się nad przyszłOŚCIą Polski. 

Wysłuchanie referatów powyższej treści oraz 
zapoznanie się ze stosunkami, panującemi na Po
morzu, może wywrzeć poważny wpływ na nauczy
cielstwo, może dać bodźca do wytężenia pracy nad 
młodzieżą przez zaszczepianie W niej ideałów na
rodowych, gdyż one ty\lw mogą być przewodnią 
myślą każdego prawdziwego obywatela Polski, wal
czącej cią~le o swą odrębność narodową i niepo
dległość taI{ duchową jak i ekonomiczną. 

Komitet urządzenia zjazdu nauczycielstwa, zrze
szonego W Stowarzyszeniu, wvwiązał się wyjątkowo 
bez zarzutu ze swego trudnego zadania. Noclegi 
wygodne, ustępstwa W restauracjach, zwiedzanie 
z przewodnil{ami, informującymi dokładnie, cudowne 
podróże przepięknym statkiem "Gdańsk" do Gdy
ni, a następnego dnia do Helu, wszystko to dalo 
wielką sumę niebywale miłych i ciekawych wrażeń. 

Wycieczka, składająca się z 2000 osob, została 
pOWitana -na przystani Gdyni przez starostę morskiego 
i komendanta marynarl{i hRndlowej, przyczem towarzy. 
szyła orkiestra marynarl{i handlowej. Oprowadzano 
nas z odnośnemi wyczerpujące mi objaśnieniami po 
porcie handlowym, gdzie przyglądaliśmy się pracy bu
dowy portu, następnie powędrowaliśmy Wzdłuż brze
gu, zbliżając się ku wiosce OksyWji, położonej na 
wzgórzu na tle zieleni z dominującym starożytnym 
kościołem, by dotrzeć do portu wojennego i obejrzeć 

zanemi obeznanych. Kapitalista, który nigdy W swo
im życiu nie widział brzegu morskiego, jak I<ażdy 
szczur lądowy nie zetknął się z życiem na je.go fa
lach, napewno grosza jednego w obaWie przed stra
tami nie zaryzyl<uje na kupno okrętu. To samo 
można powtórzyć o każdym przeciętnym śmier
telniku. 

Chcąc Więc zmienić powyżej zobrazowany stan 
rzeczy trzeba przedewszystkiem wśród młodzieży 
szerzyć umiJowalJie morza i żeglarstwa. Z niej to 
przecież Wyjdą kiedyś przyszli kapitaliści i kierowni
cy narodu. Idórzy stero\\!ać będą nawą państwową 
ku potędze, a osmagani w latach młodzieńczych 
wichrem morskim, posmakowawszy już nieraz wody 
morskiej, niczem nie będę przypominać swych ojców. 

Tutaj też harcerstwo, skupiające szerokie ma
sy młodzieży polskiej pierwsze, z pośród organiza
cyj przysposobienia wojsl<owego i wychowania fi
zycznego, da/o przykład zwróceniem swych nieprze
branych zasobów sił W stronę pracy na morzu i rze
kach. Istnieje już w Polsce cały szereg drużyn, 
które mogą poszczycić się niezwyklemi sukcesami. 
W lecie roku ubieg/ego odbył się cały szereg wy
cieczek i wędrówek żeglarskich, a Więc instrul<tor
sl{il! obozv żeglarskie nad morzem Hufca Syberyj
skiego i Poznańskich" Wilków morskich", wycieczka 
łodziami Toruń-Gdynia. z Przemyśla Sanem i Wisłą 
do Gdańska i Gdyni, oraz Sanem i Wislą do ujścia 
NarWi i W górę do źródeł w Puszczy BiałoWieskiej. 
z Brześcia n/B wycieczka 3 harcerzy w zrobionej 
własnoręcznie płaslriej łodzi do Gdańsl{a i nawet 
na Hel, wycieczka 39 W. D. H. z jeziora Wigry 
W Suwalszczyźnie, Czarną Hańczą, lomałem Augu
stowskim, Biebrzą, NarWią i Wisłą do Warszawy, 
oto dorobel{ t..eglarski Harcerstwa Polskiego W r. 1926, 
pomijając caly szereg wycieczek mniejszych. 

doidadnie nasze statki wojenne. Dostaliśmy się na 
pokład "Gener.:ł/a Hallera" oraz do kajuty kapitana, 
gdzie udzielano nam szczegółowych informacyj kie
rowania statkiem, strzelan ia i dawania sygnałów. 
W porcie stały na kotwicy: "Komendant PJłsudski" 
olbrzymie torpedowce oraz oceaniczny statet handlo~ 
wy, n Wilja". który przyniósł z Francji prochy Sło
wackiego. Zdala kołysał się na falach statek szlwl
ny, żaglowiec "Lwów". 

Piękne Widoki wybrzeża polskiego, ciekawe 
zabytki architektury i sztuki oraz pamiątki polskie, 
widoczne we wszystkich znaczniejszych punktach 
Gdańsl<a, \Jielkie prace dokonywujące się przy bu
dOWie portów w Gdyni muszą wywrzeć wpływ do
datni na tych wszystkich, l<tórzy je z wiell<ą cieka
wością i radością w sercu oglądali, że napewno wra
żenia swoje długo pamiętać będą i podzielą się 
z tymi, do l<tórych wrocą. 

Oby wszystko to, co Widzieliśmy na naszej pól
necnej rubieży, głęboko utl{wilo w sercach, aby stalo 
się niewyczerpanym materjałem uświadomienia tych 
którzy tego wszystkie~o oglądać nie mogą. Niech 
wszędzie w każdym zakątł<u Polski wzbudzi się umi
łowanie morza polskiego - tej Wiell<iej przestrzeni, 
która pozwoli nam w przyszłości promieniować na 
wszystkie strony ŚWiata, aby Wieści o Połsre dosta
wały się bezpośrednio do innych narodów, ldóre 
tylko tendencyjnie złe lub sp.aczone otrzymują. Nie
chaj się wzmoże praca we wszystkich dziedzinach, 
niech wzrośnie handel i przemysł i niech znajdzie 
ujście na szeroki świat, a wtedy Polska naprawdę 
oddychać będzie pełną piersią i stanie się prawdzi
wie najjaśnieJszą Rzecząpospolitą. 

JadwiĘa Czarnecka. 
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W dniu 18 sierpnia r. b. jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś p. 

Toma za Zwierza 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w KOa 
legjacie ŁOWickiej o godz. 101

/ 9 rano, na 
któr~ kolegów, znajomych i zyczliwych 

zapraszają 

Dzieci. 

Koroną tych wysiłków będzje udział W między
narodowym zlocie sliautów morsitich w Kopenhadze 
w czasie od 31 lipca do 14 sierpnia 1927 r. Bande
ra Polsl{i po raz pierwszy załopoce na maszcie za
WodnikóW i to dzięki harcerstwu. 

Harcerze nasi udają się też do miejsca prze· 
znaczenia nie okrętem ale na własnych łodziach, 
aby w gościnnej Danji zmierzyć swe sfly z naroda
mi o Wiekowych tradycjach morskich; pokazać świa
tu, że i my żyjemy, i wśród jego ludow na szarym 
końcu nie stoimy. Zawody w Kopenhadze obejmu
ją cały szereg konkursów, ogarniających calol<sztalt 
Wiedzy żeglarskiej: zawody pływackie i ratoWnictwo 
Wodne, nawigację, sporządzanie żagli, wyścigi, prócz 
tego sprawności ściśle sl{autowe. Bliższe szczegóły 
o powyżej wspomnianych zawodach znależć można 
w majowym numerze pisma "Harcmistrz", mieslę· 
cznika starszyzny harcerskiej. 

U nas w ŁoWiczu Komenda Hufca również nie 
chce pozostać W tyle za innemi środoWiskami i przy
stąpiła do organizacji drużyny że~larskiej. Postano
wiono na ten cel pośWięcić .rużynę czwartą przy 
szl<ole hal,ldlowej. Niestety brali odpOWiednich re
gulaminów, podręczników, instrul<torów, i co ol'lj
Ważniejsze pieniędzy nie poz<xolil dotychczas na 
roZWinIęcie pracy. Komenda Huka, rozp.prządzając 
sluomnemi funduszami, mogła się zdobyć zaledwie 
na kupno Kajal{a. Jest jeJnak nadzieja, że z no
wym roliiem szkolnym 4 drużyna lOWicl{a odpo
Wiednio zreorganizowana, czego projekt już się W 
Komendzie Hufca opracowuje, stanie w szeregu 
druzyn że~larskich Z. H. P. -

Dlaczego bOWiem ŁoWicz miałby pozwoliĆ 
zdystansować się inl1\ m środOWiskom harcersltim, 
I{iedy pOSiada odpOWiednie warunki do rozwoju że
glarstwa, a ludzi i zapału do pracy nigdzie nie brak. 

Oboźny. 

MUl~um imi~~ia ~, ~, WłanJ~~awa TarGl~~~~i~~~ 
W Łowiczu.' 

Każdy z mieszkańców Łowicza znal wielkie~o, 
zacnego i bogObOjnego patry jotę ś. p. Wladyslawa 
Tarczyńsldego, tdóry za życia IllleSZKaląc W ŁoWirzu, 
zgromadził i zebrał bardzo dużo starożvtności, pa
miątel< hlstorycznvch i p<ltryjotyc,znych, drogich każde
mu sercu polskiemu, chroniąc je tal<im sposobem 
od zag~ady I zniszczenia przez zaborców. 

Po śmierci ~. p. \Vladysld\Va Tarczyńskiego 
zbiory te za staraniem sul{ces )f(JW zmarłego: p. Eml~ 
lostwa B",!cerów i p. Marj~na Tarczyrls{iiego zostaty 
uporządkowane i aktem darOWizny przel{azane miastu 
LoWiczOWi, i pomieszczone W specjalnie kupionym 
~machu W odpOWiednich szafach i gablotach, które 

wszyscy zarówno W dnie powszednie jak w niedziele 
i ŚWięta za malą opłatą mogą zwiedzać. 

Dotychczasowa jednak obojętność naszych braci 
księżaków sprawiła. że małe jest zainteresowanie te
mi drogiemi pamiątkami, pozostaWionymi 11am w spu· 
ściźnie po praojcach. -

Dla nas, rodaliów na księstwie, jest to wielki 
zaszczyt, że potrafiono uluyć i przechować przy
szłym pokoleniom na pamiątkę te prace bojownil{óW 
o wolność dla zmartwychwstalej już obecnie Ojczyzny, 

Zbiorami temi pOWinny się zainteresować nasze 
miejscowe władze szkolne, l<tóre pOWinny poleCiĆ 
podWładnemu nauczycielstwu urządzać wycieczki 
w celu zWiedzenfa tych starożytności i drogich pa· 
miątek po przodkach naszych. Zwiedzające te zbio
ry szkolne dzieci, pogłębią swą wiedzę·i zmuszą się 
szanować i ochraniaćpamiątki po naszych praojcach. 

Mam nadzieję, że władze miejscowe szkolne 
spełnią moją prośb~, a wtedy nasze dOiastające po
jwlenie zbogacać i rozszerzać będzie swój umysł 
na chwałę i korzyść całego polskiego narodu. 

Korzystając z uprzejmości kustosza tego mu
zeum p. Marjana Tarczyńskiego, syna ś. p. W. Tar
czyńskiego, miałem możność ZWiedzić te starożytno
ści i drogie pamiątki pow~tałe po pradziadach na~ 
szych,l<tóremi chlubi się obecnie przed całym światem 
Księstwo ŁOWickie, a Idórych poza.zdrościć nam mo~ 
gą niektóre ludy zamieszkałe W Europie. 

Do wiadomości czytelników "Łowiczanina" po- " 
daję niektóre ważniejszE' pamiątki, które zdołałem 
prLy zwiedzeniu zapamiętać. 

ArcheologjA-wykopaliska. . 
Młotv i siekierki z epoki I{amienia lupanel;!o, oraz 

z epoki l<amienia gładzonego (neolit) na 3000 do 
1000 lat przed Chrystusem. Siekierki i branzolety 
nadlokciowe i t. d. używane przez ludzi w dawnych 
Wiekach przed Chrystusem. Miecze rzymskie ODO, 
sieczne bronzowe z wieków 8 do 6 przed Chrystusem. 
Urny-popielnice z czasó'~ pogańskich, kiedy zmar
łych palona lIa stosach. Urny i przystawki pocho
dzące też z tych czasóW. Rogi nieżyjącego oDecnie 
zwierzęcia "tura", oraz losi, jeleni i t. p. 

Przedmioty dawnego użytku. Upiększenia daw
nych dflchów. NAczyma i sprzęty do codziennego 
użytku z dawnych wieków. Denarki, czyli trójnogi 
do gotowania, moździerze, grapy, r.oiny dl) piecze
nia mięsa, zaml<i do polwjów bISkupich na zamku 
w'ŁoWiczu, przezmiany, wagi, dawne szczypce do 
obcinania knotów, ogarki porcelanowe do wypalania 
resztek świec i skrzynia-skarbiec do przechowywa· 
nia zloła.' , 

Dział broni. Szable, jatagany zdobyte pod 
Wiedniem na Turkach w pochwach jaszczurowych. 
Kule szwedzkie i bomby tureckie. Kulld do strze
lania z gliny z proc z zamlw Boruty pod Łęczycą. 
Kolczugi czyli koszulki druciane z czasów !uóla Ja
giełły. Rohatyna, broń starożytna litewska wojenna. 
Kopja husarska. Kula kamienna z zamku pryma
sowskiego w ŁoWiczu z XV wielm za panowania 
króla Zygmunta Augusta. Czekan czyli siekiera z cza
sóW BLlleslawa Chrobrego. Podlwwa, z pałąkiem od 
zabezpieu.eniH k0:1\3 w dawflvch czasach od kolców 
żelaznych. Pistolety, Ul, wane do boju przez pow
stańców z 63 roku. Kosy do bQju, używane przez 
Iwsy!lJf! ÓW polsldch 63 rok',l. Miecze obosieczne 
stalo\1Je z 14 wicJw. Szpl'.lda po jenerale Kruko
wieckIm. Strzelba staro·da~estańska zdobyta pod· 
czas wvprawy perskiej cara Piotra Wiell{iego. Strzel
ba Si alkowa w::.chodniCl in'(rustr)w8na perłową masą 
ł mosiądzem. Ostrod ~.vedzl(a na la;Jcial.h. 

Pamiąt!o z 51 I roku. Piórnik obozowyofi-
cera polskle}lo z ~ i)1t;!TI piórami z rolni 1831. Szli
fy oficerów polsl'ich z r,)lm 1831. Naturalna fasola 
z orzell<iem polskim 7. rnku 1863, Broszki wyrobu 
\\lięźniów politycznych .;;; 33 roku z napisem "Bożel 
zbaw Polslię". Spinl{i roboty Więźnia politycznego 
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z roku 1865. Kajdanld noszone przez panie polskie 
od 1861 do 1865 r. jako znalci żałoby narodowej. 
Krzyż sztabu polsltiego z roku ]865. Strzępy ze 
sztandaru z pod Grochowa i Olszynki, zabranego 
przez Moskali do Kremla. 

Dział obozu jeńców polskich w Celle. Portret 
ostatnie~o gubernatora Warszawsieiego, barona Kor
fa. Jego naramienniki gubernatorsl<ie. Tace i pan
tofelld do ze~arków zrobione prlez jeńców w Celle. 
Ramki i vantofelki z chleba, fotograf je i naluycia 
szydełkowe pod talerze. Z innych starożytnych przed
miotów zauważyłem: Starodawne wzory do druko
wania na płótnie. Stempor i stempkę do obrabiania 
kaszy, ćWiercie ze strychulcami z dawnych lat, na
czynia gliniane z 18 Wieku, klepki niepiśmiennego 
włodarza do notoWania na nich nożem robotników 
obecnych na robocie, cechę i puhar cynowy kon
fraterni ł{upiec!{iej VI: Łowiczu, cechę rzeźnic!<ą i dy
plom majstrowski z rolw 1802, chorągiew i dywan 
rzeźnicki z 1802 roku. Z niedawnej wojny świato
wej widziałem hełmy, bagnety, szrapnele, I<ajdanki 
austryjacleie, czapki wojskowe różnych państw i ko
ciollci! 

Dział etnografji obcej. Boż!<i chińskie i japoń
sl<ie, fajki i przybory do jedzenia. 

Dział obrazów. Kilkanaście obrazów rohoty 
krzyiowej. 

Dzia! pasów. Pasy słuckie złotolite. 
Dział portretów. Portret rycerza z 17 w. Ma

cieja z Bielaw. Portret Marji z Łączyńskich Wa
lewskiej, Idóra w dobrach Walewice przyjmowała 
Napoleona. Portret Joanny Grudzińskiej księżnej 
ŁOWickiej i wiele innych. 

Dział pieczęci. Kilkadzitsiąt odcisków pie
częci począwszy od 1601 roku aż do obecnych chWil. 

Dział medali. Medale uczonych polskich i ro
syjskiCh. Dział haftów. Hafty ręczne i wyszywania 
paCIOrkami. 

Dział trzosów. Kilka bardzo pięknych trzosóW 
do pieniędzy. 

Dział biżuterji. Branzolety złote i leilka przed· 
miołów z kości słoniowej. Serweta ufundowana po 
śmierci l<s. J. Poniatowsi<iego na jego cześć przez 
wojsłw polskie. KillUJ przedmi0tów obrządku ma
sońsl<iego kilka starodawnych zegarów. Kontusz, 
żupan, mund. wojsko\\e I urzędnicze z róznych czasów. 
Bardzo pię\<ne są patery z grafitu wyrobu perskiego 
wyroby z włosów, oraz porcelana dawna. Godne 
są widzenia pamiątki po les. J. Poniatowskim, które 
były przez niego używane, oraz różne dowody z jego 
podpisami. Godną obejrzenia jest ceramika Niebo
rowska. 

Dział 'dokumentów. Dol<U!TIenty z pieczęciami 
arcybis\mpów, dotyczące miasta i parafji "Glowno". 
Dyplom rzemieślniczy z 1816 roku, oraz świadectwo 
urzędu Starsz. cechu szewcl<iego z 1834 roku. Drze· 
woryty w różnych dziełach używane przez dtulearzy 
Inalwwsl<ich w XV, XVII i XVIII wie\<3ch. Dolm
menty dct} czące akcyjnej !<rólewskiej fabryki płótna 
W byłym zamku arcybi5.lwplln w ŁOWICZU z lat 1791-0. 
18 fotogrAfji dowódców i partyzantów z 1863 r. 2ory
glnallle dOKumenty z podpisflmi i pieczęciami Prym. 
Krzysztofa Ant. Szembeka Arcyb. GnieŹniellskiego. 
DolwmelJt rządowy z 18~0 r. z autografem I{sięcia 
Zając:zl{a. PrZYWilej lu. Bony i kopia tegoż prZyWi
leju danego od królowej B ny W WarszaWie w 1552 r. 
Kor~ pondencjn Anny Jadllonlei lu. poble żony Ste
fana Batore~o do rt f ler tarza zarnlwwskie\.1o. Po
I<Witowanie I{ról. Zyg IJunta III w im. krÓl. Włady
sława syna W otrzymaniu 600 zł. polslCIch, otrzyma
nych od w(jjta SL Lana} li I,jego. Przywllei Jana 
Kazimierza lu. polskie~o z 1653 r., wydflny Micha
łoWi Szostowicl{iemu. Dol<umenty ALlgu~ta [11 z 1746 
i 1752 {olw. SWiadectwa, raporty: jeneralów, pul
Iwwnd{()W i t. d. z lat 1827-1831. Rozkaz dzi ~nl1y 
W kw. gł. w WarSZ3\\le 1851 r. Nacz. Wodza Siły 

Zbr. Narodowej M. Radziwiłła. Tajne listy kro pol. 
Zygmunta Augusta do St. Hozyusza, posla polskie. 
go na dworle Rzymskim w 1549 roku. 

Z tego, co d0tąd napisałem W "Łowiczaninie", 
czytelnicy przelconali się, jak wielkie skarby ofia
rował miastu Łowiczowi za życia ś. p. Władysław 
Tarczyński, które I<ażdy z nas za małą opłatą byle 
tylko chciał, moze zWiedzić i podZiWiać dorobek 
Imlturalny naszych praojców. Niestety, bardzo mała 
liczba jest ZWiedzających to przepiękne muzeum, 
które pOWinno interesować każdego. 

Nie mówię tu o spoleczeństwie mieszkającem 
w dalszych okolicach Łowicza, lecz o tych, Idórzy 
mieszkając w pobliżu, mogliby je ZWiedzić. 

KSt·~żak. 

KONIKA. 
Kalendarzyk 

t Pu/tek Klary P., Hilarji M. 
Sobota Hipolita i Kasjana M. m. 
Ntedziela Euzeb. Kapłan. M. 
Pomedzialek Wniebowzięcie N. M. P. 
Wtorek Joachima O. N. M. P. 
Sroda Jacka Wyz., Mirona 
Czwartek Firmina B. W., Agapita M. 

Wschód s!QI'ica 4.24. Zachód 6.5?!. 

- Osobiste. Nowo mianowany Starosta Ło
Wicki p. Malanowski, przybył w dniu 9 b. m. do Ło
wicza i objął urz~dowanie. 

- Z Posiedzenia Rady Miejskiej w Łowiczu w 
dniu 8 sierpnia 1927 r. Przewodniczył Burmistrz 
Gołębiowski, który, pll odczytaniu protokułu z ostat
niigo posiedzenia Rady zaproponował wybór sekre
tarza. Na sekretarza powolano p. Wierzbicl<iego. 

Następnie p. Burmistrz odczytal pismo Starosty 
Lowic kiego unieważniający wybór wi ceburm istrza 
Ma~istratu, dokonanego nieprawnie na posiedzeniu 
Rady w dniu· 5 sierpnia r. b. Wobec powyżsże~o 
p. Burm istrz Gołębiowslei oglos ił zgodnie z porząd
kiem dziennym wybór Wiceburmistrza m Ł0wicza 
i zaproponował zgłoszenie kandydatów. 

Podano dwie kandydatury: p. Drzewlecl<iego
stronnictwo P. P. S. i p. Rogowskiego byłego Ide
rawnika Seminarjum Nauczycielsleiego-klub "Pracy't 
stronnictwo, które ma jednego przedstaWiciela W 
Radzie Miejskiej. 

Na sali obecnych było 23 rRdnych, nieobecny 
tylko radny profesor Chmura, powolany jako oficer 
na ćwiczenia wojskowe. 

Wiceburmistrz w myśl prawa poWi nien uzysieać 
15 głosów radnych aby być wybranym. 

Przy pierwszym głosowaniu p. Drzewiecki otrzy
mał 12 ~losów, oddali ~ło y radni z P. P. S. i radny 
z listy żydoWsl(ie/ J RuzenthaJ, kandydat p. Rogow
ski otrzymał jeden glos radnego p. Ciechańsl{iego. 

P. BurmIstrz ogłasza, ŻE:' wybór wiceburmistrza 
nie zo tal dokonany, wubt!c czego proponuje aby 
radni jeszcze raz porozumieli się między sobą i wy
stawili nowych I<andyd, tów. 

Przed drur1 11il gloso .vanit'i11 nastąpiło porozu • 
mienie I1llt;d, d.lym! socjallstdml I rad Iymi żydamI 
(skra/lla pra Ici:l żydo iJS eJ) Blal rem I R zenth' lem. 

Aby socjal15cI ogll przeprowodzIć swego kan-
dydata p. DrzelViecloe o, rad ly B aler opuścił po
siedzente Rady W ec ze na ~i:lł1 było obe nych 
tyllw 22 radny h I din z prowadzt:l1ia JO'wdydata 
na Vlcet urll1\str ci potr "vło tylko 12 r.-;ł) ów. 

NastępujE' clrug'L glos0wanie - p. Drzewiecl<i 
otrzymuje 12 gl ów plly ob cności 22 radnych wo
bec czego p. Burmi '!rz Gołębiowski ogłasza, że p. 
DrzeWlc!<i zostal wyvrany na VtceburmisŁrza. 
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Tym sposobem kandydl'lt socjalistów p. Drze
wiecki zostal wvbrany glosami socjalistów i :żydów. 

Następnie przystąpiono do wyborów 3 ławników. 
Zgodnie z przepisami prawa i porozumieniu się ze 
sobą socjalistów i żydów, radni z listy Nr. 7, \Vidząc 
że mogą przeprowadzić do zarząda tylko jedne~o 
lawnika, i że wpływy takiegc. ławnika w zarządzie 
miasta nie miałyby żadnego znaczenia, postanowili 
kandydata na ławnika nie wystawiać wcale. Wobec 
czego na ławników zostali wybrani: 

P. Czerwiński pracownik magistratu m. Socha
czewa, p .. Sl~dziński praco~nik biurowy z Warszawy 
poseł SOCJalIstyczny do Sejmu i Abram Warcl<i syn 
właściciela składu drzewa w Łowiczu. 

- Spis abonentów telefonicznych Urzędu Poczto
wo-Telegraficznego w Łowiczu. Nakładem księgarni 
K. Rybackiego w Łowiczu wyszedł spis abonentów 
telefonicznych, ora? wykaz gmin i majątków korzy
stających z bezpłatnych rozmów telefonicznych. 
Cena tablicy groszy 50. 

- W harcerskim obozie drużyn Łowickich. Ko
menda obozu harcerskiego drużyn łowickich w obo
zie pod Radziwillką rozesłała zaproszenia na dzień 
14 b. m. celem ZWiedzenia obozu oraz bliższego 
zapoznania się z życiE:m harcersldm w obozie. Wy· 
jazd ze stacji ŁoWicz do Sochaczewa o ~od. 8.42, 
gdzie oczekiwać będą konie. 

- Zlot Młodzieży Polskiej Męskiej z Archidje· 
(:ezji Warszawskiej w 2:ychlinie w dniu 25 września rb. 
W dniu :5 sierpnia r. b. q godz. 7·ej wieczorem 
W sali Straży Ogr,iowej W Zychlinie odbyło się ze
branie plenarne Komitetu Zlotowego, na którem 
przeprowadzono wiele spraw dotyczących Zlotu: ter
min Zlotu i sprawozdanie poszczególnych Komisji, 
ze względu na zakres olbrzymi pracy organizacyjnej 
uczestnicy zebrania uchwalili jednogłośnie, aby Zlot 
odbył się 25 września r. b. 

Co do poszcze~ólnych Komisji to sprawa nie
najgorzej przedstawiałaby się - jak widać ze spra
wozdań I<ierowników, gdyby akcja finansowa nie na
potyka/a na trudności lokomocji. 

Jednak jest nadzieja, :że Zlot Młodzieży Pol
ski~j Męsl<iej z calej Archidjecezji Warszawskiej 
VJ Zychlinie w dniu 25 wrz,eśnia r. b. wypadnie 
bardzo dobrze. 

- Kursy przygotowawcze do Politechniki War· 
szawskiej. Wzorem roku ubiegłego BrDtnia Pomoc 
Student6w Politechniki Warszawskiej w okresie mię
dzy 16-tym sierpnia a 10 września -r. b. urządza 
Kurs Przygotowawczy do egzaminów konkursowych, 
które muszą zdawać I<andydaci na Politecnnikę. 
Kurs obejmować lJędzie całokształt wymagań stawia
nych nD egzaminach konlnjrsowych i będzie prowa
dzony systemem seminaryjno· ĆWiczeniowym (po 
3-4 godziny dziennie). Wykładowcami bt;dą p. p. 
Asystenci, Inżynierowie oraz dyplomanci Politechniki. 
Oplata za cały Iwrs wynosi 50 zł. 

Przyjmuje i udziela wszelkich informacyj kie
rownik kursu kol. Karol Hellman przez cale lato 
(tel. 29--89) W godzinach 5-5 p. poł. Koszykowa 80). 

Zamiejscowi uczestnicy I<ursu będą mogli za· 
mieszkać za nieWielką opłatą w Domach Akade
mickich, ortlz stołować się w Kuchniach Akademickich. 

- O własnej sile. Dnia 7 b. m. przybył do 
Łowicza student AI<ademji Sztuk Pięknych w Kra· 
kowie, dziaJu rzeźbiarskie~o, p. Waldemar Dżyberti. 
Prz) był pieszo z Krakowa przez Kielce, Warszawę· 
Zamierza iść na Kujawy. Korzy5tając z wakacji 
ZWiedza miejscowości i zbiera szkice z których się 
utrzymuje. W wakacje 1926 r. ZWiedził pieszo Wło
chy, Francję i Belgię. 

Cennill na chleb, bułIIi, mąllę pszenną, żyt
Dią, ' razową i Ilasze: jęczmienną i tatarczaną, 
ustanOWiony W dniu 5· VIII· 1927 roku przez specjalną 
Komisję m. Łowicza na podstaWIe § 1 rozporządze-

nia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. (Dz. Ust. 
Nr. 18, poz. 101). 

Cennik niniejszy obowiązuje od 6 sierpnia 1927 
aż do odwołania. 

Chleb pytlowy za l kgr. gr. 62, Chleb razo
wy s;!r. 42, Chleb sitkowy ~r. -, Bułka wagi 50 gram. 
gr. 5, . Mąka pszenna 0000 za 1 kgr. gr. -, Mą
k~ :żytnIa gr. 68-70 Mąka razowa gr. 45, Kasza jęcz
mIenna gr.-, ~asza tatarczana gr.-, Kasza jaglana 
gr .-t Mąka SItkowa gr. 56. 

Magistrat. 

Z pobyłu dzieci śląskich w Łowiczu. 
. Z powo~u zbliż~jącego się odjazdu dzieci ślą

sluch odbył Się w dmu 7 b. m. popis. Tym sposo
bem o~oby za~nteresowane pobytem dzieci śląskich 
~ Łow.lczu .. mIały sposobność przekonać się, co mo
ze zdzlał~c dobra wola jednostek poparta przez 
społeczenstwo. 

W pierwszym rzędzie zaznaczyć nale:ży energję 
sa~e~o Za~ządu lwmitetu kolonji letnich przyjęcia 
dZIeCI śląsl\lch, na czele którego stoi prof. Zieliński. 
W duźej mierze Jego jest zasługą, że komitet po
dolał zada~iu... A. nie łatwem ono byłJ chociażby 
ze wzg.lędow tec~nlcznych. Jednak, komitet dołożył 
wszelkIch staran ażeby dzieci, powróciWSZy pod 
strzechy rod.zinne, mo~ly ŚWiadczyć, że czuły się 
sW?Jsko P?ml.ędz~ nami: A efekt ten zo stał osią
gnt.~ty ~zlękl .1{I.ero~nlctwu kolonją w osobie p. 
Juł~1 .Cz.aJk()wskleJ, ktora z wrodzonf} sobie subtel
nosclą I ogromny~ zrozumieniem zadań tej kolonji, 
wkła~ała cały SWO). zapał aby wyrwać z tych małych 
polsloch dusz złośltwV posiew teutoński i utrwalić 
w nich miłość Im Bogu i Ojczyźnie. 

. Popis dzieci urządzony Jej staraniem sprawił 
miłe wrażenie doijorem pieśni o charakterze naro
dowym jak również daniem zywego obrazu Polska". 

Na ydjeld~erl!, dzieci, ~ było ich 56, ~trzymały 
ubranka I upomtnl{l w postacI książek. 

Jak dalece zżyły się dzieci z miejscowemi 
~arunkami, posłużyć moze fakt, że w dniu ich od
Jazdu, 10 b. m., wszystkie były rozżalone że zmu
~zone były już odjeżdżać. 

. Tal{że pod względem fizycznym dzieci odniosły 
duzą korzyśc, gdyż przeciętnie przybyło każdemu 
n~ ~adze średnio 4ł kilo, a jednej dziewczynce 
72 kIlo. 

Wierzymy że dzieci te po powrocie do domu, 
za~a,dz.ą kłam tym złośliwym ludziom, którzy w przed
dZlen Ich Wyjazdu na letniska starały się rodziców 
ich przelwnać, że w Polsce są źli ludzie. 

N. 

Podziękowanie. 

Zarząd kolonii przyjęcia dzieCi śląskich, składa 
w~razy szczerego uznania p. p. Aleksandrostwu 
Nle~ud~kom, z~ serd~czne, gościnne staropolskie 
pr~YI,ę~le po~wleczorklem dzieci śląskich, w przed
dZlen Ich odjazdu z Łowicza. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny panie Redaktorze! 

. Poło~enie niezamożnych ludzi, a szczególniej 
bIednych Jest często uzależnione tak dalece że nie 
wiadomo nawet w jaki sposób poradZiĆ s~bie lub 
też u kogo się poradzić. Dla przykładu prLytaczam. 
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fakty: Często zwracamy się po kupno słoniny bo 
to jest jedyna okrasa mniej Więcej dostępna i ko
nieczna dla nas biednych. Okazuje się jednak, że 
ażeby nabyć takową, należy się godzić na propo
zycje p. rzeźnika, który narzuca konieczność kupna 
kiszki \<aszanki, bez czego słoniny sprzedać nie chce. 
Jest to dziwne, bo nie dość, że słonina W ŁoWiczu 
jest droższa jak W Warszawie a W dodatku utrudnia
ją nabycie takowej. 

To samo W stosunku do p. p. piekarzy za
stosować muszę, . gdyż mąka staniała, a chleb nie 
tylko że nie jest tańszy ale co gorzej, wypiek jego 
jest gorszy. 

J. PrzybylskI. 

Ze świata 

<5 Transatlantyckie Zeppeliny. Zakłady Zeppelina 
we Friedrichshafen zł:twarly układ z rządem Hiszpanji 
o eksploatację linji powietrznej Sewilla (port w Hi
szpanji)-Buenos-Ayres (Ameryka Pol.) W związlm 
z tem panuje w zalI/adach Zeppelina gorączkowa 
praca nad wykończeniem sterowca L. Z. 127 o po
jemności 115000 ma., Idóry na wiosnę 1928' r. ma 
odbyć swą pierwszą podróż nad oceanem. Koszty 
budowv tego olbrzyma obliczono na 4 miljony ma
rek=8 1

/ 2 mil. złotych. Gondola pasażerska obliczo
na na 40 miejsc (tyle ma być tam lóżek), ma po
siadać kuchnię, tualety, jadalnie oraz salę salonową. 
Gondola ma 30 m. dl ugości 5'3 m. szerokości. Za
m!ast benzyny ma być użyty etylen. T8k pracują 
NIemcy! 

Z PRASY~ 
-

"Wyszedł z druku Nr. 15 "Rolnika Ekonomisty" 
organ ZWiązku Polskich Org.anizacyj Rolniczych 
pod l<ierownictwem posta J. Gościckiego i redakcją 
p. Augusta Iwańskiego. 

Numer zawiera W treści:. memorjał ZWiązku 
Polskich Organizacvj Rolniczych w sprawie rezerw 
zbożowych, artykuły pp. Jerzego Rndomyskiego p. t. 
"Międzynarodowa KonMrencja Pracy", M. Rudziń
skiego-"Inwentaryzacja i amortyzacja w gospodar
stwach Wiejskich i dora W. Ponikowskie~o-" W od
powiedzi p. M. Rudzińskiemu." 

W dalszym ciągu znajdujemy sprawozdanie 
. z dzialalnośći Związlm P. O. R, artykulik p. Edw. 
Szturm de Sztrema p. p. "ProdukCja zbożowa i ryn
lii zbożowe", korespondencję za~raniczną z Litwy 
Kowieńskiej, kronikę krajową, kronikę zagraniczną, 
przegląd piśmiennictwa luajowego i za~ranicznego, 
recenzje i sprawozdania, wreszcie tablice statystycz
ne p. t. "Handel zagraniczny glównemi artykułami 
rolniczemi" • 

"Samorząd Miejski" _ Ukazał się Nr. podwójny 
7 -8, za miesiąc lipiec-sierpień t. b. organu Związku 
Miast POIS1{ich, miesięcznika "Samorząd Miejski" 
Na obfitą i nader urozmaiconą treść zeszytu slda
dają się przeważnie prace: monografja miasta, pra
ce z dziedziny spraw mieszkaniowo· budowlanych, 
higieniczno-Iekarsl{ich, zagadnienia ustrojowe i t. d. 

Otwiera .leszyt wyczerpująca, różnostronna mo
no graf Ja m. Przasnysza, miasta starożytnego , bo za
lożonego już w początku XIIl wieku; praca ilustro 
wana je.sl W tel<ście 16 plęlmerni fotografjami. Inż. 
W. Rpbczewski w a!dualnel pracy omaWia za~adnie
nie: "Kwest ja mieszkąniowa Ci prawo zabudowy; po 
doldadnem zanalizowaniu zarówno odnośnych sto
sunków zagranicą, jak i ustawodawstwa, odrębnego 
W każdej z trzech byłych dzielnic Polski, praca za-

kończa się spreryzownniem też) wniosków, z których 
najważniejszym jest postulat o konieczności wyda
nia jednolitej ustawy w sprawie zabudowy dla calego 
obszaru Rzeczypospo.litej Dr. S. Kokczyński przed
stawia interesuj!1cy historyczny rys., z naiszerszem 
uwzględnieniem stanu obecnego w Polsce niepo
dleglej, "Organizacja opieki higjeniczno-lekarskiej 
nad szkołami powszechnemi w Polsce"; zakończają 
pracę szematy instrul{cyj i regulaminów. Po rze
czowo zestawionej obfitej kronice z życia miast pol
skich następuje bogata kronil<a zagraniczna (przed~ 
stawienie ustroju miejskiego W krajach Europy 
wschodniej, Austrji, Czechosłowacji, Estonji, Finlandji, 
Węgier i Rumunji; hipoteki budowlane Rządu Pru
skiego na r. 1~27 i Zagłębie Ruhry. 

Zalwńczają oma<;~Jiany zeszyt sprawozdania z ksią
zek i komunalnych czasopism l<rajowych i zagra
nIcznych; komunikaty (sprawozdanie, ze Zjazdu przed
stawicieli samorządów powiatowych odbytego W War
szawie W dniu 24-25-26 kWietnia r. b., oraz spra
wozdanie ze Zjazdu delegatów kasy emerytalnej 
pracowników samorządowych, odbytego w Warsza
wie ~ dniu 29 maja r. b.); wreszcie dział pośredni
ctwa pracy. Dwa bezpłatne dodatki zeszytu stano
Wią: blbljografja zagrani.:zna; skorowidz ustaW i roz
porządzeń. 

"Powszechnej Gazety Fryzjerskiej" ukazał się 
nr. l5·ty o bogatej treści z Iicznemi ilustracjami. 
Treść: Wsp6lnemi silami dla dobra ogólnego. Mo
dne fry,zury damskie. Nowoczesne fryzury męskie. 
Organizacja Cechu. O nadmiernem poceniu się. Od
powiedzi na ankietę W spraWie budowy Uzdrowiska_ 
W spółczesny typ piękności kobiecej. Szkoła dol<sztal
cająca a czas pracy. O podawanie ldienteli marko
wych wyrobów. Przyjazd amerykańskich fryzjerów do 
Wiednia. Brunatny czy blond? Estetyka ręki. O eg
zaminach mistrzowskich. Na marginesie nowej ustawy 
przemysłowej. Szczypta poezji (nowela). Sprawy orga
nizacyjne. Włosy p. Morsel\. Rozporządzenie Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7· VI-27 (ciąg dalszy). 

Redakcja- i Administracja "Powszechnej Gazety 
Fryzjerskiej": Biuro ogłoszeń "Par" W Poznaniu. 
ul. 27 Grudnia nr. 18. 

HUMOR i SATYRA. 

Na balu 

- Czy mo~ę panią prosić do walca? 
- Dziękuję jestem nieco zmęczona . 
- W taldm razie pozwoli pani, że usiądę obok 

niej i będę ro~maWial. 
O! nie, gdyż ja bardzo lubię tańczyć walca. 

Panie gospodarzu, mnie kapie. 
To pewnie liatar, idź pan do doldora. 

- Ależ mi kapie woda z sufitu na podłogę. 
- A to dobre sobIe, a cóżeś pan chcial ażeby 

IHlpHlo z podłogi na sufit. 

Doktór:-PRn rnliSZ zapalenie śledziony. 
Pacjent: .... Bal'( lO bycz może, panie doldoruf 

Ja jadłem w tyd, czasu dużo śledży. 

Dr. A t n iller 
codzienme od 9 do 2 pp. 3-2 

przyjmuje chorych (Al. Sienkiewicza 13). 
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Kinematograf "Eos" Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
W sobotę, dnia 13 sierpnia początek o godz. 7 i 9. 
W niedzielę, dnia 14 sierpnia początelc o godz. 5, 7 i !ił. 

-
Ni wolnicy morza 

(zatopiona fioła morska) 

Wzruszające arcydzieło na tle wielkiej wojny 
w 8 wielkich aktach. 

W rolach głównych: Bernard Goetzke i Agnes hr. 
Esterhazy. 

N ad program farsa w 2 aktach. 
W poniedziałek 15 sierpnia 

U progu sypialni 
w rolach głównych: liii Damita i Werner Krauss. 

Ogłoszenie. 

o przetargu na przebrukowanie ulicy Warszawskiej 
i założenie nowych chodników na tej~.e ulicy. 

Magistrat m. Łowicza ogłasza przetarg l1a zni
welowanie i przebrukowanie 1ramieniem polnym ul. 
Warszawskiej, przestrzeni okolo 2192 mi oraz zało
żenie nowych chodników na tejże ulicy o przestrze
ni okolo 350 m2• 

Magistrat dostarczy na miejsce budowy: kamień 
polny, kamień na szaber, piasek na podłoże (dla 
chodników i jezdni) ceme •• t, oraż płyty chodnikowe, 
bortnice i Iwstkę na wjazdy. 

Brakującą ewentualnie zbywającą ilość zieMli 
dla jezdni i chodników dostarczy, ewentualnie uprzą
tnie również Magistrat. 

W ofertach, które składać należy w terminie 
do dnia 23 sierpnUl 1927 r. podać należy ceny je
dnostkowe: 

1) za ułożenie 1 metra kwadratowego vrulm, 
łącznie z zerwaniem starego, przesortowaniem ka
mienia, zniwelowaniem jezdni, zaszClbrowaniem no
wego bruiw, polaniem wodą i podwójnem ubiciu. 

2) za ulożenie 1 met. l<w. chodnilca z płyt be
tonowych łącznie z zerwaniem stare~o i niwelacją. 

3) za ułożenie 1 mtr. bieżącego bortnicy ce
mentowej. 

4) za ułożenie 1 mtr. kw. wjazdów z kostki na 
podłożu z piaslm. 

Pierwszeństwo do otrzymania robót posiadać 
będą przedsiębiorcy, którzy zadeklarują najlepsze 
warunki luedytowe. 

Maglstrat m. ŁOWicza. 

ŁOWicz, dnia 8 sierpnia 1927 r. 
2-1. 

Kowalski Gierszun zgubił patent na sprzedaż po
wrozów wydany przez Kasę SI<arbową w Łowiczu. 

3-2 

OdO)[lykow "1 W~a~yslawowi dnia 5 III 1927 r. o go-
dZinIe 7 m. 30 W pocIągu osobowym 

z JackOWie do Łowicza skradziono dowód osobisty 
wydany przez władzę niemiecl<ą okupacyjną w Ło
Wiczu, wezwanie mobilizacyjne wydane pl zez P. K. U. 
W ŁoWiczu dnia 15 VII·1921 roku i J80 zł. gotówką 
z portfelem bronzowym skór1.anym. Banknoty 1 sto 
złotowy i 4 po 20 złotych. 

Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tyllw w niedziele godz. 2-4 
i W czwartld g. 5-7. lduńslca 27. 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 3-4. 
Wilcza 47 m. 25.) 3-2 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza
Wie, na pOWiat Łowicki Leon Czarnecki, zamieszka/v 
W Łowiczu przy ul. Podrzeczne) M 18, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości pu" 
blicznej, że w dn. 24 sierpnia 1927 r. o godz. 10 ra
no W Łowiczu przy ul Nowy Rynek J...{i! 31 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Moszka laj
de składających się z 250 metrów szkła szybowego 
lagrowego oszacowanych do licytacji na sumę 750 zł. 
i na zas. art. 1070 U. N. C. ruchomości te mogeł 
być sprzedane niżej oszacoWania. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji. 

Komornil{ L. Czarnecki. 
Łowicz, dnia 8 sierpnia 1927 r. 

Wyszła z drul<u praktyczna książka 

"Pierwsza Pomoc 
w wypadkach i chorobach zwierząt' 

przez Le.karza W t. Z. LSZAŃSKIEGO. 
CENA 1 ZŁOTY 80 GROS:Z;Y. 

Wysyła się na zamówienia. 

Adres Włocławek - Olszański. 

Książka niezbędna dla każdego rolnika-hodowcy. 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie' Okręgowym w Warsza
Wie, na pOWiat ŁOWicki Leon Czarnecki, zamipszkaly 
w ŁoWiczu piZV ul. Podrzecznej Nr. 18 na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości pu
blicznej, że w dniu 1 września 1927 r. o godz. 10 ra
no w maj. Bielawy Mroga gminy Bielawy odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Stanisława 
Bogdańskiego sldadających się z inwentarza żywego 
oszacowanych do licytacji na sumę 9400 zł. 

Spis i szacunel{ rzeczy przejrzane być mogą 
W dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecki. 
ŁoWicz, dnia 10 sierpnia 1927 r. 

Pokój umeblOoouny 
z oddzielnem wejściem dla jednego lub dwuch 

mężczyzn. 

Koński Targ Nr. 8, m. 2. 

Okazyjnie · 
sprzedaje się dowolna ilość skrzynek drewnianych.. 
Wiadomość E. GRZYBOWSKI Koński Targ?12. 

Redaktor Edward Nowakowski. Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Rybackr 




